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W Sandomierzu, obchodzoną była z oktawą w Koście- 
le XX. Domioikaoów, uroczystość religijna, z powodu 
600-letniej rocznicy skonu Śgo Jacka. Kościół XX. Do- 
mipikanów, założyła Adelajda, siostra Leszka Białego. 


Przez Naiwyższy Rozkaz, Urzędnik do szczególnych 
poruczeń przy Namiestniku Królestwa Polskiego, Radca 
Stenu Baron Fersen, mianowany został Członkiem Rady 
ALEXANDRYŃSKIEGO Instytutu Wychowania Panien w No- 
wej Alexandrji, do części gospodarskiej, iss i 

Przez Najwyższy Rozkaz, Dowodzący. Kaukazkim 
Konno- Górskim Dywizjonem, Pułkownik Sułtan-Adil- 
Girej, przeznaczony został do zostawania przy Oddziel- 
nym Korpusie Kaukazkim, 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie zwnioskiem JO. Kię- 
cia NAMIESTNIKA Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ zezwolić 
raczył na pozostawienie w Królestwie; na zasadach NaJ- 
WYŻSZEGO Rozkazu z dnia 15. (27) Maja r. z., wychodźcy 
Polskiego, Xiędza Jana Jastrzębskiego, który dobro- 
wolnie powrócił z zagranicy. 

Przez Najwyższy Rozkaz, p.o. Naczelnika Wydziała 
Kancellarji Komissji Rządowej Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych Królestwa Polskiego, Radca Kollegjalny 
Szadbey, uwolniony został od służby dla słabości zdro- 
wia, 2 wynagrodzeniem go w dymissji rangą Radcy Sta- 
na z mundurem., 


Okręt Kamczatka, należący do Kompanji Rossyjsko- 
Amerykańskiej, wyszły z Nowo-Archangelska w końcu 
r. 1856, przypłynął do Kronsztadu w d. 23 Czerwca (5 
Lipca) r. b. 

Wczoraj w Kościele XX. Reformatów, odbył się akt 
ślubny, który zawarł W. Franciszęk- Konstanty Beźlej, 
Assessor Sądu Poprawczego, Syn Jana, Sędziego Sądu 
Kryminalnego, i Barbary z Sorettów,Małżonków; z Pan- 
ną Bronisławą-Marcellą Konopką, Córką Wojciecha, 
Radcy Stanu, Dyrektora Wydziału Administracji i Kon- 
trolli Komissji Rządowej Sprawiedliwości, i Joanny-Ne- 
pomuceny z Miaskowskich, Małżonków. Błogosławił 
związek W. JX. Kanonik Marcin Zarzecki, w obec Rodzi- 
ny, Przyjaciół i Znajomych Nowożeńców. 

JW. Radca Tajny, Senator, Hrabia Skarbek, Dyrektor 
Główny Prezydujący w Kommissji Rządowej Sprawie- 
dliwości, wrócił wczoraj z Paryża. ) 

„ JW.Jen:-Lejt: Burman, Naczelnik Iligo Okr: Korpusu 
Zandarmów, powrócił z Nowogeorgiewska. 

Warszawski Jpstytut Głachoniemych i Ociemniałych 
w dniu 21 Sierpnia (2 Września) r. b., jako w rocznicę 
śmierci swojego założyciela i pierwszego Rektora, Ś. p. 
Xiędzą Jakóba Fa/kowskiego, odprawi Nabożeństwo ża- 
łobne w Kościele Śgo ALEXANDRA, o godz: Ytej z rana, Za 
Niego i innych tego Zakładu Dobroczyńców. 

Jutro, jako w drugą rocznicę skonu Ś. p. Anieli Czac- 
kiej, będzie żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Re- 
formatów, o godzinie 1 lej rano. ; 

Odebrario tu smutną wiadomość, że w dniu 25b. m., 
w dobrach swych Sarnowie, w Gub: Lubelskiej, zakoń- 


czył życie, 8. p. Ignacy Buchowiechi, powszechnie sza- 
nowany, jeden z najstarszych Obywateli Powiatu Eu- 
kowskiego. Za spokój duszy Jego, odbędzie się jutro 
w Kościele XX. Karmelitów, przy ulicy Leszno, 0 go- 
dzinie Qtej rano, żałobne Nabożeństwo; na które, Przy- 
jaciół i Znajomych, zaprasza się. 

W dniu jutrzejszym, o godzinie w pół do jedenastej 
z rana, odbędzie się w Kościele XX.Franciszkanów, Na- 
bożeństwo żałobne, za dusze $. p. Jana Beflej, b. Sędzie- 


go, Emeryta, i Jego Małżonki Barbary z Sorettów; na a 


które pozostali Synowie, zapraszają Krewnych i Zna- 
jomych. » x . 

Dnia 27g0 b. m. przeprowadzone zostały z Kościoła 
XX. Reformatów na smętarz Powązkowski, zwłoki Ś. p. 
Kacpra Bielickiego, b. Urzędnika b. Komissji Rządowej 
Wojny, ozdobionego Znakiem honorowym wojskowym 
za lat XX. Zaang? on w BOGU, opatrzony Najświętsze- . 
mi Religii POCIECHAMI, na łonie swej Małżonki, któ- 
ra przez cały bieg życia łącznego, była jego Aniołem 
pocieszycielem, Uniósł On też szczery Jej żal i ośmiorga 
Dzieci, którzy obecni przy łożu ukochanego Ojca, po- 
dzielali z Matką Jej boleść i trudy; uniósł On żal całej 
Rodziny i przyjaźni, na jaką zasługiwać sobie umiał. 
Aby.się. w tem utwierdzić, dosyć było rzucić okiem na 
orszak żałobny, który podzielając z pozostałą Wdową k 
Rodziną żałobę, oddawał: cześć należną 8. p. Kacprowi 
Bielickiemu. Imieniem stroskanej Wdowy i całej Fami- 
lji, najczulsze składa się podziękowanie tym wszystkim, 
którzy nie raczyli odmówić ostatniej posługi. zmarłe-- 
mu.— 4. B. t A ct iioi tto sł 

Wczoraj, założony został kamień węgielny nowo- 
wznoszącego się domu JW. Henryka Sżeckiego, przy 
ulicy. Wareckiej. Ceremonja poświęcenia odbytą zosta- 
ła po godzinie 12tej w południe, w obec Właścicieli, 
to jest JJWW. Henryka i Jadwigi z Hr: llińskich, Mat- 
zonków Steckich; jako też grona wiele Osób na tę pa- 
miętną dla każdej budowy uroczystość, zebranych. Przed 
zamurowaniem kamienia, umieszczoną tam została pū- 
szka blaszanna, z odpowiednim w niej na pargaminie 
napisem, a w którą włożono tegoczesne monety i jedne 
z pism czasowych, to jest Kurjera Warszawskiego. 
Gmach ten, (na części gruntu possessyi Nr 1258, niegdy 
Xżąt Jabłonowskich i dokupionego z przyległej posses- 
syi Hr: Małachowskiej), mający wkrótce przyozdobić 
ulicę Warecką, wzniesiony będzie według planu Budo- 
wniczego Franciszka Lanci, który już nie jedną tego ro- 
dzaju budową, przyczynił się do upiększenia tutejszego 
miasta. 

Złożono w Redakcji Kurjera od Z. G, (złożone przez ` 
kolegów na przedmiot niedoszły do skutku) kop: 521/25 
oraz od uczennicy W. rs. 2, na pomnik ś. p. Xiędza 
Dziubackiego.— Od P. jako przegrany zakład rs. 10, 
z przeznaczeniem : rs. 4 dląSiostr Felicjanek; rs. 3 dla 
Szpitala Ewangelickiego i rs. 3 dla Szpitala Starozakon- 
nych. 
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WIADOMOŚCI 2 PRAWEGO SKRZYDKA Lina KADKAZKIEJ, 
dog raportów rzymanych od Dowodzącego woj 
rzydła linji Kaukazkiej, Jenerat-Lejt- 
nanta’ Kozłowskiego, wojska tego skrzydła od łigo 
Czerwca do 10go Lipca zajęte były głównie wznoszeniem 
rozpoczętych w r. b. fortyfikacji i odparciem ataków gó- 
rali, którzy usiłowali przeszkodzić tym robotom. Usiło- 
wania nieprzyjaciela zwrócone były głównie przeciw 
wojskom, które wznosiły fortyfikacje Mejkopskie, Czer- 
kiesi: wiedzą. bardzo dobrze, że wznoszące się obeenie 
fortyfikacje, pozbawią ich łąk obszernych, tak niezbę- 
dnych dła ich jazdy, i utradoią im bardzo wkraczanie 
w. nasze granice, i dla tego starają się wszelkiemi siłami 
przeszkadzać robotom około tych fortyfikacji. Nie zwa= 
żając na trudność, z jaką oddziały góralskie mogą zosta- 
_ wać przez czas dłuższy razem zgromadzonę, tłumy któ- 


= re skoncentrowały się tu, trzeci już miesiąc pozostają 


w miejscu i korzystają z każdej sposobności dla napa- 
dów. . : 

lTgo Czerwca wysłaną została zoddziału Majkopskie= 
go dla furążowania kolamna złożona z 2ch bątaljonów 
piechoty, dwóch secin kozaków, dwóch dział artylerji 
pieszej i tylaż konnej, pod dowództwem Podpułkowni- 
ka Stawropolskiego pułku piechoty, Markijanowicza. 
Górale; zgromadziwszy się tłamnie, zatoczyli dwa działa, 
poczęli dawóć ognińłdo obozu i usiłowali jednocześnie 
przeszkodzić tak furażowaniu jak i robotom w posterun- 
ku, lecz im się to nie powiodło, i będąc ze stratą odpar- 
ci, zmuszeni zostali oddalić się. Strata nasza wynosiła 
jednego Ober-Oficera Stawropolskiego pułku piechoty, 
Kapitana Podoprigora, oraz Żch żołnierzy w zabitych i 
18tu w ranionych. 

24go t. m., podczas gdy część wojska wysłaną zo- 
stałą z oddziału dla eskortowania wozów, na których 
przywiezioną została z posterunku Tengińskiego ży- 
wność, górałe atakowali silnie kolumnę, wysłaną na- 
przeciwległy fortytikacjom brzeg rzeki dla przywiezie- 
nia do obozu drzewa wyrąbanego dni poprzednich. Ko- 
lumna ta składała się z Ściu rot piechoty, 4ch secin 
kozaków i części milicji, i dowodzoną była przez Pod- 
pułkownika Kubańskiego pałką piechoty, Achmyłowa, 
Widząc małą liczbę tego wojska, górale „atakowali je 
śmiało z kilku stron, a jednocześnie, drugi ich oddział 
usiłował wtargnąć na prawym brzegu do obozu, lecz 
zostali na wszystkich punktach odparci, i pokilku jeszcze 
niepomyślnych napadkach na wojska, stojące na lewym 
brzegu, oddalili się. Zbyteczny zapał górali drogo ich 
kosztował; Czerkiesi stracili w dniu tym między innymi 
trzech starszyn Abadzechskich, rozerwany został gra- 
natem pękniętym Tewgchusz-Dżeps, znany w górach 
ze swego męztwa, ij odniósł ciężką ranę Nagaj, dowódca 
oddziałów. Zabito nam dwóch i raniono Stu żołnierzy, 
oprócz tego raniony został kulą w nogę Naczelnik mili- 
cji, która była w tym oddziale, Prystaw Besleniejew= 
skiego narodu i Ormian Zakubańskich, Podpułkownik 
Abdrachmanow. 

4go Lipca wysłano z oddziału kolumny, jedoą dla fu- 
rażowania, a drugą dla eskortowanią taboru z żywnością, 
O wpół do dej z południa górale poczęli dawać do obo- 
zu ognia z dział i atakowali tłamnie z Jasu rotę wysłaną 
naprzeciwiegły brzeg dla zasłonięcia robót około mostu; 
lecz rota, wsparta wczas posiłkami z obozu nadesłanemi, 


jparła atak i górale oddalili się. S asza wynosiła 
SRR BASE 

5go Lipca prad fw tem, wysłano z obozu dla wyrą- 
bania lasu na przeciwległej górze, na której górale po- 
robili zasieki i powznosili baterje, kolumnę dowodzoną 
przez Podpułkownika Rubańskiego pułku piechoty Ach- 
myłowai złożoną z 1go bataljonu z tegoż pułku, 3ch se- 
cin Kozaków i części milicji, a dla wsparcia tej kolamny 
i oczyszczenia lewego brzega rzeki Biełoj Z krzaków, 
wysłano drugą kolumnę, dowodzoną przez Pułkownika 
Artylerji Kutniewicza i złożoną również z 1go bataljo- 
nu piechoty, jednego dywizjonu Dragonów i 2ch secin 
Kozaków, przy 2ch działach Artylerji pieszej i tyluż kon- 
nej. Górale, nie zdoławszy przeszkodzić wojskom na- 
szym stać się panami lasu, zgromadzili się tłumnie oko- 
ło Sej z rana, poczęli dawać do kolamn ognia z dział i u- 
siłowali przeszkodzić silnemi atakami „robotom.. Jene- 
rat Lejtnaot Kozłowski, który śledził działania pieprzy- 
ciela i spodziewał się po nim uporczywego sprzeciwie- 
nia się wyrąbaniu lasu na górze, albowiem wyrąbanie 
takowego pozbawiłoby górali możności zbliżać się do po- 
sterunku, objął osobiście dowództwo nad wojskami, wy- 
sunął z obozu bataljon deżurny dowodzony przez do- 
wódcę Kubańskiego pułku piechoty, Pułkownika Preo- 
brażeńskiego, i górale,po wznowionych kilkakrotnie ata- 
kach, poniosłszy wielką stratę i zostawiwszy na miejsca 
kilka trupów, schronili się do dalszego lasu. Wyrą- 
bywanie trwało do wieczora, a cały opór nieprzyja- 
cieła ograniczał się na słabych strzałach. W dniu 
tym ubyłonam z szeregów: 9 żołnierzy w zabitych i 1 
w ranionych; strata nieprzyjaciela oprócz trupów na miej- 
scu pozostawionych, jest bardzo znaczna. Tem tylko 
wyjaśnić można, dla czego górale, pomimo znaczne si- 
ły i dogodną pozycję, ograniczyli się w drugiej poło- 
wie, doia na słabych strzałach. 

1go Lipca wysłano dla furażowania, w kierunku wą- 
wozu Majkopskiego, kolumnę złożoną z trzech bataljo- 
nów piechoty, jędnego dywizjonu Dragonów i3ch secia, 
przy ách działach artylerji pieszej i 2ch konnej, pod wo- 
dzą Dowódcy Twerskiego pułku Dragonów JEGO CESAR= 
SKIEJ . WYSOKOŚCI WIELKIEGO XIĘGIA MIKOŁAJA MIKO- 
ŁAJEWICZAĄ, Jenerał-Majora Tichockiego, Furażowanie 
nie było jeszcze ukończonem, gdy wielkie tłumy jazdy 
poczęły wychodzić z wąwozu i skierowały ogień na nasz 
łańcuch,  Jenereł-Lejtnant Kozłowski posunął z obozu” - 
resztę jazdy i przybywszy z nią do kolumny, rozkazał 
Jenerałowi Tichockiemu, działać zaczepnie. Górale, nie 
wytrzymawszy ataku Dragonów i Kozaków, ratowali się 
ucieczką. Strata nasza wynosiła 14tu żołnierzy ranio= 
nych. Oprócz ataków, górale strzelali niejednokrotnie 
przez cały ten przeciąg czasu do obozu, najpierw z dwóch, 
a następnie z ch dział, ogień atoli ich artylerji był bar- 
dzo słaby, tak iż strzały te przedziurawiły tylko kilka na» 
miotów i worków z mąką. Roboty około fortyfikacji po- 
suwają sie z powodzeniem; część werków już została a- 
kończoną i uzbrojoną działami fortecznemi, przywiezio- 
nemi z posterunku Ust. Łabińskiego; dla utrzymania ko- 
munikacji z przeciwległym brzegiem r. Biełej zrobiono 
przed.obozem most pontonowy z przyczółkiem na dri- 
gim brzegu. Jenerał-Lejtnant Kozłowski, donosząc o 
tych działaniach, wspomina ze szczególną pochwałą 0 
dobrych rozporządzeniach naczelnika oddziału Majkop= 
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skiego, Dowódcy Żej Brygady 49ej Dywizji Piechoty, 
Jenerał- Majora > Usiłując przeszkodzić nam 
w wznoszeniu fortyfikacji, Czerkiesi byli przez cały ten 
przeciąg czasu w niemożności zgromadzenia znacznych 
sił dla wtargnięcia w nasze granice, tak iż tylko małe 
bandy rabusiów wkraczały do naszej lioji kordonowej. 
Niektóre z tych band miały powodzenie, inne zaś, spo- 
strzeżone wczas, zostały srodze ukarane i zapłaciły dro- 
go za swe zuchwalstwo.  Znaczniejsze bandy zbli- 
żały się dwa razy, trzynastego i szesnastego Maja, do 
posterunku Anapy, z zamiarem zabrania stada ko- 
mi i bydła należącego do załogi, lecz będąc oba razy 
wczas spostrzeżonemi, zostały rozproszone i poniosły 
wielką stratę. Wkroczyliśmy także ze swej strony, dla 
ukarania górali, w góry od strony twierdzy Anapy. Na- 
czelnik wojenny tego posterunku, Major Lewaszow, o 
którego walecznym czynie pod Gelendżykiem donosiliśmy 
niedawno, wysławszy 16go Czerwca, o 3ej z południa, 
bat: piechoty z ma działami polowemi, pod dowódz- 
twem Kapitana Maniati, przeciw reducie wzniesionej 
przez górali w pobliżu naszych sianokosów, posunął się 
tam ze 100 ludźmi piechoty, 45u kawalerzystami Anap- 
skiego półszwadronu Góralskiego i <85ciu kozakami 
Dońskiemi, z jednem Sie usupted red ‘redute 
Naszemburgską kudolinie- Ku r, z zamiarem zabra- 
nia pasących się tam stad. Przedsięwzięcie to powiodło 
się zapełnie.; Jazda nasza nietylko zabrała całe stado, 
lecz zdołała wkroczyć do i wąwozu, gdzie nie 
zważającna silnyogień zgromadzonego już nieprzyjacie- 
ła, wzięła trzech górali do niewoli i zabrała jeszcze kil- 
ka sztuk bydła rogatego. Cofanie się ze zdobyczą utru- 
dnionem było ściganiem nieprzyjacieła i wysoką a gęstą 
trawą; pomimo to atoli wojska nasze z całą zdobyczą, 
wynoszącą 80 sztuk bydła 'rogatego i 502 baranów, 
wróciły szczęśliwie wieczorem tegoż dnia do Anapy. 


Posada Felczera przy Lekarza Pow: Kaliskiego z.płacą 
rs. 45 rocznie wakuje, Kandydaci odpowiedniej kwalifi- 
kacji, do Urzędu Lekarskiego Gubernji Warszawskiej 
przy ulicy Miodowej zgłosić: się mogą. 

P.Alexander Vowolecki, xięgarz tutejszy nabył na wła- 
śność libretto opery Halka, napisanej, p. Wł: Wolskie- 
go, zmuzyką Stani: Moniuszki. Opera ta będzie graną 
w Teatrach Warszawskich, i niebawem też wyjdzie z dru- 
ku nakładem powyższej xięgarni, która również wyda 
Poezje T. Lenartowicza, o czem nie omieszkamy donieść. 
Dowiadujemy się także, że nasz gawędziarz ludowy J. 
Chęciński, Autor prześlicznych znanych już poezji Anioł 
i Czart, i Jałmużna, które tak sympatycznego doznały 
przyjęcia; pisze obecnie gawędę obszerniejszych rózmia- 
rów: Pacierz, który wyda P. Nowołecki. Widziemy że 
ów początkujący nakładca, firmę swojej xięgarni zdobi 
wydaniami znakomitych tałentów i poważniejszej treści 
po koniem, Koran, o którym już uczyniliśmy w pi 

mie naszem wzmiankę, dzieło to już rozpoczęte w dru- 

ku; zaś prenumerata na takowe wkrótce prospektem o- 
głoszoną zostanie. Z upragoieniem więc oczekujemy 
wzmiankowanych wydawnictw, pewni jesteśmy że Pan 
Nowolecki nie zawiedzie naszego i ogóła Czytelników 
oczekiwania; bo jak pierwsze są pokarmem uczynio- 
nem dla duszy i serca, tak drugie zaspakajają cieka- 
wość i wiedzę ludzką. 


© Ulica Przechodnia, u wstępu onejże od strony gmachu 
Bankowego, została rozprzestrzenioną; zniesiono mur 
tylny possessji W. Jannasch, w kierunku zaprojekto- 
wanego wyprostowania wspomnionejulicy. ` i 
Nakładem Xięgarni J. Bresłauera, przy ulicy Śto- 
Jerskiej, wprost płaca Krasińskich, wyszły z pod prassy 
następujące dzieła: Stanisław Leszczyński i Polska 
w pierwszej nk VIIIgo wieku, przez AutoraUkrai- 
ny i Zaporoża, dwa tomy, w wielkiej ósemce, z dwoma 
portretami, rs. 3 kop: 30; oraz Słowo o wychowaniu 
dzieci, przez Ant: Kamieńskiego, Professora języka i 
literatury polskiej w Krakowie; cena kop: 75, i są do 
nabycia we wszystkich Xięgarniach. 
W miarę wprowadzanych rur gazowych, wzrasta przy- 
rządzapie różnych sklepów do oświetlania tem światłem. 


„Magazyny przy ulicy Senatorskiej aż do Podwała, han- 


del win i korzeni Wssnowsktego et Schüllera przy zbie- 
gu ulic Chmielnej i Marszałkowskiej, i przy tejże osta- 
tniej, sklep piekarni P. Bartz, już potrzebne urządzenia ku 
temu otrzymują. W m. Października przybyć ma światło 
gazowe na ulicy Marszałkowskiej; obecnie do tegoż są 
przytwierdzane latarnie na ulicy Bagno. Na Piwnej ulicy 
również założono już rury przez środek, ; 

(A.n.). Cierpiąc przez długi przeciąg czasu na choro- 
bę, jak mówią, trudną do uleczenia, to jest na solitera, 
zasięgałam wiele rad, w nadziei uwolnienia się od tako- 
wej, lecz wszelkie środki bezskutecznemi okazały się. 
Będąc zatem już bez nadziei prawie uleczenia się kiedyś 
z gorzkich mych cierpień, spodobało się Łaskawej Naj- 
wyższej OPATRZNOŚCI zesłać mi Swego Anioła Wyba- 
wcę, któremu się udało za jednym środkiem medycznym 
uwolnić mię od tylo-letnich ciężkich boleści. Tym wy- 
bawcą był W. Müiler, Doktor Medycyny, na Lesznie pod 
Nr 660 zamieszkały. Nie winniśmyż tedy najżywszą 
wdzięczność. gdy chodzi o skarb nasz najdroższy, jak 
zdrowie?! Składając zatem publicznie winny hołd za- 
cnemu temu Mężowi, polecam szanownej Publiczności 
zbawienne Jego rady, tem chętniej, gdy wiele osób po- 
dobnej potrzebuje pomocy. *%%* 

Na owoce w tym roku uskarżać się nie możemy. Po- 
siadamy je bowiem w takiej ilości jak rzadko. Idzie 
tylko o ich wybór, zwłaszcza, iż rzeczywiście można 
w nich przebierać, jak, według starego przysłowia, po- 
między ulęgałkami. To też stroją się stragany Warsza- 
wskie w piramidalne gruppy, z pomiędzy których wy- 
glądają rumiane brzoskwinie, połyskujące się renglody, 
sine węgierki, wreszcie różnobarwne gruszki i jąbłka 
łetnie. Ale w liczbie tych rozlicznych zbiorów, dominu- 
je także i skład fruktów pod firmą Gołębiowskich, na 
Krakowskiem- Przedmieściu w domu JW. Hr: Wincen- 
tego Krasińskiego. Skład ten odznaczał się zawsze sta- 
rańnością swoją, i nawet wtedy, gdy brak owoców po- 
wszechny czuć się w Warszawie dawał; on zaopatrzyw- 
szy się w uieprzebrane zapasy, nieomieszkał dostarczać 
tych darów Pomony w najrozmaitszych gatunkach. Cóż 
dopiero powiedzieć, gdy pora roku dopisała najzupeł- 
niej owocom. Kto więc pragnie dostać takowych czy na 
sztuki, czy nakopy, czyli też ćwierci, a do tego bez 
przesady w cenie, niech zawadzi o PP. Gołębiowskich, 
a przebiegłszy okiem po tych hojnych darach natury, 
zadowoli, wzrok, podniebienie i kieszeń. 


(©) 
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+4 Czypiąc zadosyć żądaniom Czytelników naszych, za- 
mieszczamy następujący szczegół, dotyczący zaonegdaj- 
„szego pożaru przy ulicy Ogrodowej: »Jeszcze ogień nie 
był się wydobył z wnętrza gorejącej wędzarni i sali do 
tańca pod Trzema Murzynami, i kłębami dymu, nie był 
ostrzegł baczności Straży Ogniowej, gdy gromadzący się 
lud prosty, spoglądał na gwałtowność żywiołu, bez po- 
myślenia, że rychłe tylko i stanowcze zwalczenie onego, 
jest jedynym środkiem ratunku. Wszakże szczęśliwe 
zdarzenie nastręcza przechodzącego przystojnego mło- 
dzieńca, który dostrzegłszy to ogólne widzów otrętwie- 
nie, skoro tylko pojął niebezpieczeństwo, tak łatwo roz- 
szerzyć się mogącego pożaru, napotkawszy dorożkę, 
lubo nawet bez dorożkarza, wsiada i pędzi sam do Stra- 
ży Ogniowej, w tak zwanych Koszarach Mtrowskich; 
na czas ostrzega Straż, która bezzwłocznie i przed wy- 
dobyciem się ognia zewnątrz gorejących badowli, zwy- 
kłym jej i trafnym ratunkiem wkrótce pożar uiszczy. 
Gdyby nie twoja szanowny młodzieńcze, przytomość i 
litość na cierpiącą ludzkość, nieszczęście to nie byłoby 
się tak małą opędziło stratą. Dzięki więc Ci niewiado - 
my nam Młodzieńcze. Powodowało tobą czyste uczucie 
dudzkości; a podziękowanie, które ci składamy. w imie- 
niu wszystkich sąsiadów pogorzeli, tem większą dla nas 
jest przyjemnością, że o Twej szłachetności dowiedzieli- 
śmy się na miejscu pożaru.” %** 

Póki żęli, to żęli, a gdy BÓG dozwolił że ukończyli 
już żniwa, a do tego pomyślnie, to na wszystkie strony 
obchodzą dożynki, a szczerze i hucznie, a wesoło i li- 
cznie, stosownie do miejsca i cyfry gromadki, która u- 
arie wianek z kłosa zżętego, przyniosła go w dom, 

jedzicowi swemu. Pod Warszawą, już prawie do koła 
ukończono żniwa; do koła też obchodzą i dzionek doży- 
inek; a tak serdecznie i ochoczo, jak wczoraj np. w domu 
WW. Głogowskich w Mokotowie, gdzie prócz sąsiadów, 
ściągnęło kilka także osób aż z Warszawy, aby się przy- 
patrzeć tej uroczystości ludowej. A patrzano na takową 
do samego rana, bo gdzie Gospodarz i Gospodyni radzi, 
temu kto ich próg przestąpi, tam przy takiem podjęciu 
dłużej się zagości, i chwile szybko upłyną. 

W nocy z 20 na 21 bim, odkrył znowu P,Kzinkerfues 
w Gettyndze, kometę wkonstellacji Grafy. 

Żyjemy dziś w wieku, gdzie nie wolno odrzucać ża- 
dnej, choćby nejdrobniejszej myśli, bo ta wprowadzona 
(jeżeli się to da uczynić) w życie, przestaje być marze- 
niem a zamienia Się w rzeczywistość, W owym tedy wie- 
ku, ustaliło się już to przekonanie, że wszystko może 
być podobnem, i jeżeli kto wątpi że nie będziemy latać 

o powietrzu a przynajmniej jeździć, niech weźmie do 
rąk dzieło p. n. Kolej żelazna statystyczna, przez. A. 
idźkowskiego Badowniczego, lużenjera Cywilaego,któ- 
re wyszło w tych czasach w Paryżu w języku francnz- 
kim. Nie dotykalibyśmy tego przedmiotu, gdyby nie był 
płodem naszego współziomka, rzucającego swe myśli, 
na wrzący grunt przemysłowości francuzkiej, iw stoli- 
cy kraju Jabiącej zachęcać myśli rzutnei płodne. Nowa 
ta więc praca P. /dźkowskiego, poniesiona w ofierze ob- 
cym, ma na celu zupełną zmianę teraźniejszego syste- 
mu budowy kolei żelaznych, rugnjąc je zupełnie z ziemi 
a zawieszając je na powietrzu. Kto pragnie bliżej obe- 
znać się ztym pomysłem, niechże weźmie do rąk dzie- 
ło; my bowiem nie będziemy je rozbierać technicznie, 


„ powiemy tylko ogółowo, 


że zza dna nie ma 


nic do czynienia z tanelami, rzekami, bagnami, że góru- 


. jąc w powietrzu po nad niemi, nie dba o'nie wcale, i że 


niepotrzeboje już pomostów, bo sam jest dłagim mostem 
na całej przebieganej przestrzeni. Resztę niech sądzą łu- 


_ dzie fachowi, a jeżeli który z nich udzieli nam swoje spo - 


strzeżenia w tym względzie, chętnie im otworzymy kolu- 
mny Kurjera dla ocenienia tej nowej pracy naszego 
współżiomka. SWE R 

W Radomiu, na dwa tygodnie osiadł w domu zaje- 
zdnym Bodziewicza, Fotograf $.Baliger, ze swoim przy- 
rządem. Przed domem wywiesił siedm portretów a na afi- 
szu obiecuje udzielać lekcji deguerotypowania i foto- 
grafji, oraz dostarczania do tego potrzebnych apparatów. 
Po ulicach od dni kilku okazuje połyorama, którą na- 
był od włochą A. Guzzonato, młody Warszawianin 
Ignacy Mazurkiewicz, i w bluzie puścił się w świat, na- 
śladując włochów przy opowiadania widoków przed- 
stawiających się przez 6 szkieł powiększających. Chętnie 
on także podejmuje się urządzać fajerwerki, jakich na- 
uczył się przy znakomitym w swej sztuce niedawno 
zmarłym Pałkowniku z Dyrekcji Artylerji b. Wojska 
Polskiego Janie Fiedorowiczu. Po kawiarniach przy- 
grywa kompanja złożona że skrzypka, klarnecisty i Zch 
niepowabnych arfiarek, gra też do nich jest podobna, 
co zdaje się odpowiada miastu naszemu niechętnie zbie- 
rającemu się na koncerta prawdziwych Artystów. Wpra- 
wdzie mieszkańcy mają zamiłowanie do uczenia się mu- 
zyki, liczą bowiem w mieście 200 fortepjanów, a tyleź 
i wokolicy znałeść się może, tecz nie mogą nabyć po- 
wabu do harmonji, gdyż niema sźroicieła, a jeżeli się 
pojawi jaki. znawca do nastrojenia fortepjanu, każe sobie 
płacić po 2 rs. za godzinę. Wreszcie kawalerowie któ- 
rym pierwsza młodość już przeszła, a pomada na wy- 
rośnięcie włosów na głowie niepomaga, użałają się na 
wygurowaną cenę kopiejek 52 za obiad, u Wróbłew- 
skiego, jako jedynego monopolisty na jedzenie w Rado- 
miu. Przed końcem Czerwca r. b. było u nas jeszcze 
kilka traktjerni, lecz te poupadały, ale za to powstają 
cukiernie, dziewiąta z kolei, otworzoną została w tym 
miesiącu przez K. O/gtaży, przy ulicy Lubelskiej, pod 
Nr 120. Przeniósł się on ze Siedlec, w całem znacze- 
niu porządnie urządził swój zakład i który przodkuje 
przed innemi,tak co do wybornych cukrów,świeżych ciast, 
gustownej zastawy, a co najważniejsza uprzejmego po- 
dania. Widziemy też, że jest licznie odwiedzaną, i sami 
doznaliśmy zawodu, że o godzinie Gtej wieczorem, już 
lodów dla nas zabrakło. 

P. Stan: Dziechciński, utrzymujący magazyn strojów 
damskich, wyjechał w tych dniach, wraz z Żoną, za gra- 
nicę, dla sprowadzenia na nadchodzącą porę, najnow- 
szych towarów i modeli. 

Jan Żurkowski, b. Tancerz Teatra Wielkiego w War- 
szawie i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiej 
w Londynie, udziela lekcje tańców tak w swem mie- 
szkaniu jakoteż po pensjach i w domach prywatnych. 
Mieszka przy ulicy Długiej Nro 550, w domu W. Naim- 
skiego, na pierwszem piętrze w korpusie. 

Dziś w ogrodzie Pani Ohm, za rogatkami, od godz: 3ej 
z południa, wiełka orkiestra grać będzie. 

Dziś w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna zabawa, 
pod dyrekcją Pana Bi/se z Lignicy. 
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Nakładem i drakiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
fa, przy ulicy Miodowej Nro 496, wyszło dzieło 
«fe Obrazki dramatyczne przez Sewerynę zZocho- 
wskich Pruszakową, zawierające: Panny postępowe 
w jednym akcie wierszem; Pielgrzymka do Częstocho- 
t GA Rózi z Dziaduniem, i Szopka. Cena kop: 
sr. 15. i 
- Wezoraj w Teatrze Wielkim, Pan Mazzi, jako drugą 
wstępną rolę, przedstawił Trubadura, w Operze tejże 
nazwy. Artysta miał tu pole rozwinąć siłę swego głosu, 
te też odśpiewał on tę partję z sumienną dokładnością, 
a Publiczność wynagrodziła go licznemi oklaskami i 
ięcio-krotnem przy wołaniem. Przy wołani zostali także : 
ani Quatrini 4-kroć, Panna Berini 6-kroć, PP. Butti 
5-kroć i Miller 4-kroć. 

Dziś w Kaskadzie, muzyka złożona z 40tu osób, u- 
przyjemniać będzie chwile szanownym Gościom. Tam- 
że przy rychłej usłudze, dostać będzie można wszelkich 
potraw i napojów. 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs. 5 kop: 
24; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 88 
kop: 34, wartość kuponu rs. 1 kop: 659/,; za listy za- 
stawne lllgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
14, wartość kuponu kop: 1I”/,; za Rossyjską pożycz- 
kę zr. 1854 oprócz kuponu, dają rs. L10. kop. 60, z r. 

: 1855, dają rs. 111 k. 60; kupon rs. 1 kop: 907/45. 


AFRYKA. — Korrespondencja Tunetańska dziennika 
Genueńskiego Corriere. Mercantile, przedstawia wiado- 
mości o ostatnich zaburzeniach w Tunecie, jako przesa- 
dzone i utrzymuje, że nikt życia nie stracił, gdy tymcza- 
sem raporta przez Marsylję ńadeszłe, podają liczbę po- 
ległych na 50. (St: Anz:). 

ANGLJA. Londyn, 25g0 Sierpnia.— Mowa Królewska, 
odraczająca Parlament, będzie dziś ostatecznie zredago- 
waną na posiedzeniu Rady Tajnej w Osborne, pod pre- 
zydencją Królowej.—0 ile słychać, zakładanie telegrafu 
Atlantyckiego, rozpocznie się na nowo dopiero w Paż- 
dzierniku. — Parostatek Cźrcassżan przybyły Z2go b.m. 
do Liverpool, odbył drogę z New- Foundland niesłycha- 
nie szybko, t.j. w ciągu 7 dni i 22 godzin. — Wczoraj 
w Izbie Niższej, na interpellację Jenerała Sir de Lacy 
Evans, Minister osad P. Labouchere odpowiedział, iż 
Gubernator kolonji Cap, uznał za stosowne użyć jako 
żołnierzy tamecznych legjonistów Niemieckich, i płacić 
im żołd zupełny. W ten sposób mógł on wysłać zna- 
czniejsze posiłki do Indji. Liczba legjonistów w Cap wy- 
nosi 2,300. Na tem także posiedzeniu, Lord Palmerston 
zaprzeczył pogłosce o przesyłce wojsk do Indji przez 
i agi uważając tę drogę za niedogodną i kosztowną. — 
(St: Anzz). 

Azja. (Wiado: telegr:). — Do Tryestu 26go Sierpnia 
nadeszła poczta Wschodnio-Indyjska, z wiadomościami 
datowanemi z Bombay 30go Lipca. Podług nich, Sir 
HughWkeeler został także zabity w boju, jednakże 
Lucknow trzyma się ciągle. Pod Delhi Jenerał Reid 
objął dowództwo po zmarłym Jenerale Barnard. W Se- 
aleote 9ty pułk jazdy lekkiej i 46ty piechoty zbuntowały 
się. W prowincjach północno-zachodnich wielu Euro- 
pejczyków zamordowano. Bunt wybuchły w Hyderabad 
przytłumiono. W Pendszab, Bombay i Madras, panuje 


ciągle spokojność. — Z Hong-Kong 1go Lipca donoszą 
o przybyciu tam Lorda Eżgin. (St: Aoz:) 0 

Eater, — Gazeta Tryesteńska donosi: z Alexandrji 
21go Sierpnia, iż tameczny Vice-Konsuł Neapolitański, 
skutkiem morderczego napada, zabity został, w skutku 
czego wielu Europejczyków aresztowano, (St: Anz:). 

FRANCJA. Paryż, 25go Sierpnia. — Wystawa sztak 
pięknych będzie otwartą do 31go b. m.— Monitor ogła- 
sza w zupełności raport P. Guerin-Menevtlie, złożony 
Akademji Nauk, o leczeniu wścieklizny za pomocą spro- 
szkowanego,podobnie jak muchy hiszpańskie,chrzabąsz- 
cza zielono-złotawego (Cetoine). Raportujący zaproje- 
ktował, aby Akademja mianowała Komissję, któraby 
zbadała bliżej ten ważny przedmiot, i dodał, że zakoma- 
nikował pomieniony proszek Chemikom Bartke/ot i 
Luca, dla przekonia się, czy chrzabąszcze te zawierają 
rzeczywiście substancję do kantarydinu podobną, którą 
cetoninem nazwać można.— Układem Francji z Rossją, 
dzień l4ty Września r. b. przeznaczony jest do wprowa- 
dzenia jednocześnie w obu krajach w wykonanie nowego 
traktatu handlowego. —Kardynał Morlot, jako Arcy-Bi- 
skup i Wielki Jałmużnik, ma pobierać 100,000 fr., nie 
licząc 30,000 fr., które pobiera jako Senator.— Budżet 
m. Paryża na r. 1858, wynosi nie mniej jak 72,109,652 
fr. 15 cen:. Od 1853 do 1857 r., miasto wydało na 
nadzwyczajne roboty, summy następne: na roboty archi- 
tektoniczne 22,703,203 fr., na roboty publiczne w wła- 
ściwem znaczeniu 24,361,831 fran:, na roboty wodne 
6,126,895 fr., na poprawę ulic i dróg bitych 33,385,951 
fr.; ogółem 87,1 77,882 fr. (St: An:). 

WzocnY. Florencja, 23g0 Sierpnia, — Qsciec Śty 
przybywszy tu, udzielał błogosławieństwo Apostolskie 
z balkonu, defilującym wojskom Toskańskim, poczem 
odbył wycieczkę do Prato i Pistoja koleją żelazną, Lud 
wszędzie Go z czcią przyjmował. (St: Anz:). 


Na naszej giełdzie żadnego nie było ruchu. Kupujący 
z pajwiększą obojętnością przystępowali do interessów, 
a zniżeniem nawet 20 do 30 guld: trudno było zdecydo- 
wać nabywcę. Wystawione próbki wyjątkowej piękno- 
Ści nie zwróciły żadnej uwagi. Na żyto z odstawą jesien- 
ną lab wiosenną z niechęcią nawet po niższych cenach 
wchodzono w interesa. Groch i jęczmień są bardzo szu- 
kane, lecz dotąd nic jeszcze nie przybywa ze świeżych 
próbek. Płacono za łaszt: pszenicy wagi hollen: od 425 
do 131f., guld: pras: od 500 do650, czyli za korzec War: 
od rs. 5 k. 64 do rs. T k. 327/2; żyta wagi hol: od 126 do 
133 funtów, guld: prus: od 336 do 402; czyli za korzec 
Warsz: od rs. 3 k. 78 do rs. 4 k. 99; jęczmienia wagi hol: 
od 109 do 110 fan:, guld: od 330 do 338, czyli za korzec 
Warsz: od rs. 3 kop: 12; grochu, guldenów praskich 
450, czyli za korzec Warsz: rs. 5 kop: 1*/,. Spirytusu 
nie mieliśmy żadnych dowozów, a z tutejszych zapasów 
sprzedano małe partje po 27 i 26 talar: za beczkę 120 
kwartową. W drzewie mało znaczące zrobiono interega. 
Plansony dębowe, 24 kubików, w przecięciu długie, 12 
do 14tu cali grube, sprzedano posr: gr: 10 kubik. Drzewo 
okrętowe po 1li 12 sr:gr: odeszło. Partję pięknych 
okrąglaków 50 stóp dagien, l4cie cali grubych, zapła- 
cono 450 tal: kopa.— Gdańsk, d. 22 Sierpnia 1857 r. — 
A. Makowski et Comp:. 
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„ «PRZYJECHALI do WARSZAWY. . -i 
- Giechomski Lud: 0] „póżechąpie, ur 584; Dobrzyński Aloizy Ob: 
zPrzyłęka nr 625; X. Gajewski Wine: Pleban z Radomska ar 500; 
Jakuszewski Leop: Oby: z Klonowa nr 348; Kołaczkowski Gustaw 
Qb: z Kotowice nr 584; Soltan Mich: Ob: z Homla nr 684. © 

- Wyjechali: Grothus Edm: Ob: do Hrubieszowa; Gruszecki Grze: 
Ôb: do Kijowa; Mieszkowski Wine: Ob: doŁęczycy. - 

Przyjechali koleją żelazną: Bocquin Celestyna Modniarka z Pa- 

ryżanr 655; Czeraiewski ‘Boles: Ob: z Drezna nr414; Eckel Fer: 
Fotograf z Szczecina ur 414; X. Gąstalski Przełożony Zakonu XX. 
„Reformatów, zMiedniewic;. Gertner Ant: Urzęd: R. S. W. z Nie- 
miec nr 1256; Jeszowicz $yxstus Fotograf z Szczecina nr 414; Ki- 
jewski Jan 
i Jakób 


Oby: z Krakowa nr 1260; Szulginowie Witalis Rad: St:, 
| Rad: Kole: z Drezna nr570; Smaczniński Rad: Stanu, Wizy- 
tator Szkół z Paryża nr 1565; Xiążę Wasilczykow Podpuł:, Do- 
wódzca Kaukazkiego Zborno- Kozackiego Linjowego Dywizjona, 
z Niemięcnr 1297. nA ctól 
". Wyjechali koleją żelazną: De Bue Piotr Fabry: do Bruxelli; 
Myci lski Stan: Hr:, i Putiatycki Rom: Kup: do Poznania; Strauss 
Józ: Ob: do Wasingtonu. D „718 AN 17 S 
+ W willi N*'1726e, przy ulicy Aleja Ujazdowska, w blizkości 
Kościoła Śgo Alexandra, są donajęcia rocznie, lub pólrocznie, trzy 
osobne LOKALE, w trzech udzielnych budowlach, w 2ch po 
5 Pokojów, a w jednej dwa z Przedpokojem, Wozowniami, Staj- 
niami i potrzebnemi dogodnościami. Tamże znajdują się do sprze- 
dacia, za ceny tanne, Dwa drzewa cytrynowe, wysoko- 
ści od 4eh do Ściu łokei od wazonów, oraz Picé kamelii, 
też po źry i więcej łokci wysokie. Wiadomość przy bramie par- 
kanu żelaznego, gdzie jest dzwonek. ` . 
'Potrzebiem jest MIESZKANIE złożone z 6u,a niemniej jak 5 
Pokoi, prócz Przedpokoju, na 1m piętrze, z Wozownią, Stajnią 
na 4 konie, Drwalnią, Piwnicą, rozumiessię Z uchnią czystą inie 
ciemną, od frontu okná mieszkalne, z meblami na miesięcy 6 od 1 
Paździenika r. b. do 1 Kwietnia r. p. Przy ulicach Nowy: Świat, 
Krako:-Przedm:, Marszałkowskiej, Senatorskiej, Miodowej, lub 
blizko Teatru; zsłosić się można do Gantoru W: Mintera, wprost 
Dzięciątka JEZUS. . 
Z powodu Wyjazdu, są różne Meble do sprzedania 
przy ulicy Seoatorskiej pod Nrem 466, w domu W. 
Bruna, pa 2m piętrze. Wiadomość powziąść można 


na miejscu: I i 
HRS DIDA D BAB L U A 
HANDEL WIN 
i Towarów Melonjalnych 
> FRANCISZKA ROZMANITH, 
przy ulicy Długiej pod Nr 575, wprost Nalewek. 
Nowo-urządzowy i odpowiednio zaopatrzony; 
„poleca się doborem WWAN- Węgierskich, 
Francuzkich, Szampańskich, Reńskich i t. d., 
„niemniej wszelkich. innych Towarów. 


a Garnitur Mebli maboniowych, Wiedeńskich, w naj- 
nowszym guście, zupełnie nowych jeszcze nie pokry- 
, tych materją, składający się z Kanapy, 2. Foteli, 12 


: Krzesel i Stoła, jest do nabycia za bardzo przystępną 
cenę, przy ulicy Nowy-Świat Nr 1270,. naprzeciw Konsystorza 
Ew angielicko- Augsburgskiego, na 1m piętrze. 

Rada DOE Opiekuńcza Szpitala $go Łazarza, podaje do 
wiadomości, iż w dniu 19/34 Sierpnia r. b. o godz: Śej z południa, 
w Kancellarji Szpitala przy ulicy Xiążęcej, odbędzie się przez 
opieczętowane doklaracje in minus licytacja, na dostawę WĘ- 
GLA kamiennego pudów 6500 czyli korey 2600-funtowych 1000. 
Osoby które się zechcą podjąć tej dostawy, obowiązane będą 
podać opieczętowane deklaracje zawierające ceny dostawić się 
mającego Węgla, i złożyć na ręce Intendenta Szpitala Sgo La- 
zarza vadium w summie rs. 100. Warunki licytacji każdodzien- 
nie w Biurowych godzinach z wyłączeniem Święta, w Kancellarji 
Szpitala, przejrzane być mogą. > . 

„ga Fortepjan W dóbrym stanie, jest do sprze- 


dania w domu pod Numerem 12 przy ulicy Święto- 
Jańskiej, na 2m piętrze od frontu. Wiadomość na 
miejscu. 


Mme Varnor Akuszerka, Francuzka, Uczennica Kliniki 
Połoźniezej (Maternité) ryk Rd a a 
tutejszym, ma zaszczyt uwiadomić szanowne Damy tak tutejsze 


+) 


jak ina prowineji, iż mieszka na teraz w środku miasta, przy 


rogu ulic Senatorskiej i Bielańskiej, w domu Lówenberga, i że 
przyjmuje w kazdym czasie do pomieszkania swego zdrowego i 
obszernego, osoky słabości spodziewające się, zaręczając im przy- 
zwoitą usługę, wygody i wszelką pomoc lekarską. W razie po- 
trzeby, eż się może i na prowincję dla udzielania swej po- 
mioey. doł AFON cesT „ITA p u "; > 

Dnia 20-Sierpnia (Ł£ Września) r. b. 6 godz: 4 z południa, odbę- 
dzie się w Kancellarji Domu Przytułku Starców i Kalek w Górze 
Kalwarji, licytacja, tak na dostawę w r. 1858 ŻYWNOŚCI do ln- 
stytutu, jako i dostawę SŁOMY na posłanie. p 

ZAMKI, KLAMKI i OKUCIA do drzwi, prawdziwie angielskie, 
w znacznej ilości, są do sprzedania, bąć hurtownie bąć częścio- 
wo. Bliższa wiadomość w Warszawie przy ulicy Miodowej pod 
Nr 495 w domu Grabowskich, u Rządey domu. 3:32 


o» We wsi Chodakówek, 4ry wersty od, Sochacze- 
wa odległej, jest do sprzedania ogier rasy arab- 
-i skiej, wieku lat 6, pięknie pod wierzch ujeżdżo- 
== ny i zdatny do stada, maści złoto-gniadej. Wia- 
domość u miejscowego Karczmarza. i * 
Dwa garnitury palisandrowe, i jeden mahoniowy, 
pokryte świeżo Brokaderą, adamaszkiem Ljońskim i 
= axamitem, w najlepszym stanie, z bardzo piękuemi 
x Stołami, Tualeta, Konsola, 2 Stoliki do kart, Lóżko 
mahoniowe, dwa wielkie Lustra, oraz Meble jesionowe; są do 
sprzedania, przy ulicy Mokotowskiej pod Nr 1662, na dole od 
frontu, wchod w bramie na lewo. Wiadomość w tymże Lokalu, 
od godz: 10 rano do 6 czór. 

Przy ulicy Tamka w domu dawniej Ogilby pod Nr 2858, jest 
do wynajęcia każdego czasu Pokój z Meblami, przy familji, 
ną 1m piętrze; z Balkonem od frontu, dla osoby płei żeńskiej, 
ze stołem, opalem i usługą, lub bez. 

W Mieście Radzyminie, znajduje się na składzie przy Fabryce, 
fPieców kalldnych około 130tu, w części polewanych, a w czę- 
ści szrejówko zwanych, które ogółowo mogą bydź w każdym 
raziesprzedąne. Wiadomość 0:cenie sprzedaży na gruncie u Wój- 
ta Gminy. 

Wieś Wierzbka z Folwarkiem Wielopole, w Powie: Sando- 
mierskim Gub: Radom: położona, odległe o wiorst 7m od miasta 
Iwaniska, gdzie jest pocztowa stacya, obejmujące rozległości 
około Włók 20 miary nowopolskiej, czyli dziesiatin 300, z la- 
sem na potrzebę miejscową wystarczającym, intraty gotowe 
z Młyna, Wiatraka i Propinacji; nadto służy prawo odbudowa- 
nia Gorzelni po pogorzeli bez opłaty Ronsensu, robocizny rę- 
cznej tygodniowo od Włościan dni 30ci, są do sprzedania z wol- 
nej ręki. Bliższą wiadomość w tym względzie powziąść można na 
miejscu; lub u Wójta Gminy w Rzepinie pod Wąchockiem. 

' Są do sprzedania dwa FPOWWÓOŻYW, jeden po- 
czwórny ua leżących resorach, cena ostatnia sto 
rubli srebrem; drugi podwójny mogący służyć w po- 
dróż, ostatnia cena tego sto rubli srebrem, obydwa 

używane. Wiadomość powziąść można przy ulicy Żelaznej pod 
Nrem 1127, u Stangreta Jakóba. i 

UCZNIOWIE Szkół Rządowych, mogą znaleźć pomieszczenie 
na Stole i na Stancji u pewnej Osoby, mającej do tego stosowne 
od Władzy Szkolnej upoważnienie, zamieszkałej w blizkości obu 
Gimnazjów, która oprócz przyzwoitego utrzymania, zapewnić 
im może Szezególny dozór i troskliwą opiekę. Bliższą wiado- 
mość powziąźć można przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod 
Nr395, w. domu. Szpitala Śgo Rocna, w Xięgarni P. Błaszko- 
wskiego. s f 

W Dobrach. Iwanowskie Sielo, nad rzekami Wisłą i Wie- 
przem, od przyszłego Sgo Jana w ciąga miesiąca Września r. b., 
są do wydzierżawienia różne większe i mniejsze Folwarki. 
Wiadomość powziąść można w Administracji Dóbr w Demblinie. 


IAOCZ landarowy Wiedeński, zupełnie nowy, 
na stojących resorach, oddano w komis do sprzeda- 
nia za rubli srebrem 330, Fabrykantowi Pojazdów 
Juraszyńskiemu, przy ulicy Elektoralnej naprzeci- 

wko Banku, w domu Bergsohna zamieszkałemu. 


— S 


ne będą przez usową Sądową Licytaeję'w Trybunale Cywil- 
nym, w Siedlcach, Dobra Ziemskie ME VECE z przyległó- 
ściami, położone w Włodawskim, Gubernji Lubelskiej. 
Ra ć tych dóbr wynosi wedle 'Rejestfu' pomiarowego 


si tegoż nazwiska, oraz z Folwarku RBubów i Wsi Zaro- 


bnej fohorylee. Pańszczyzna dostateczna od 54 gospodarzy 
ciągłych całorolnych, a nadto od komorników. — Dwór rozległy 
z Ogrodem Angielskim i fraktowym, dający obszerne i wygodne 
pomieszkanie. Budowle dworskie Folwarczne, przez większość 
m ane, pod dachówką. Wszystkie zaś w ogóle Budowle, tak. 
dworskie jak i włościańskie, w dobrym stanie. Zgoła jest to maję* 
tność dobrze zagospodarowana i pod każdym względem reputowa- 
na, jako ponętne Dobra do nabycia. — Licytacja rozpocznie się 0 

summy rs. 57,000, jako */, części szacunku. Obszerny Di 
i warnnki licytacyjne, przejrzane być mogą w Kańcellanji Pisarz 
Trybunału w Siedlcach, lub u Patronów tegoż Trybunału: Bie- 
lawskiego i Chomiczewskiego. -=- Wadium do licytacji, rs. 6,000. 
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SZA: 


R I STY © 
STEIN=PAPPEN 6 
(TEKTURA SMOŁOWCOWA). 
Skład Farb i Lakierów J. A. KMAUSSE, 
ulicy Miodowej N* 484, wprost Rządu Gubernjalnego 
otrzymał znaczny transport: FEA TURY SHOCŁO-| 
wCoOWEJ (STEIN-PAPPEN)*do pokrywania Dachów, 
które to pokrywanie zagranicą weszło w użycie powszechne,|$ 


tz 


'©|okazało się bardzo praktycznem, i wytrzymało z najlepszym% 
skutkiem wszelkie próby, nawet pod względem pożaru. 7, 


lden centnar tej Tektury sprzedaje się po rs. 5 kop:50. 
Do tegoż Składu nadeszła również: 


do wszelkich Osi, Machin parowych, Warsztatów, Cukro-8 
wni, i t.p.; 1 pud po rs. 4 kop: 20. 
Świeży PROSZEK PERSKI na wy- 


ŁA 
fa, 
A 


- Przed kilkoma 
> Xięży Kapucynów, xiążeczka do Nabożeństwa pod ty- 
RPA. tułem : SKARB MODLITW odpustnych, na której le- 

s żała biała chusteczka kartonowa; poszkodowana mo- 
że ją odebrać przy ulicy Miodowej pod Nr 492, w Fabryce Ra- 
peluszy męzkich F. Wojszyckiego. 


WYPRAWY I UBIORY DLA DZIECI, składające się ze wszy- 
stkich do takowych należących Przedmiotów od Poduszki do Ko- 
szulki i Powijaka, oraz Sukienki i Czepeczki do Chrztu; tudzież 
Płaszczyki, Sukieneczki długie i inne, Kapelusiki i t. p., a wszystko 
w najnowszym guście Paryzkim i Angielskim po, bardzo przystę- 
pnych cenach, jak Bp. "rei i gustownie-wypracowane, przy- 
gotowane zostały lub obstałowane być mogą u podpisanej przy 
ulicy Rrakowskie-Przedmieście Nr 400 na Im piętrze, niedaleko 
Kopernika, naprzeciwko Apteki. —M. Wolfram. 


Przy ulicy Nowy-Swiat Nr 1308 na dole w podwórzu, jest 
do wynajęcia od Śgo Michała LOKAL, składający się z 2ch Pokoi, 
Kuchni, Komórki na drzewo, Piwnicy i Góry wspólnej,.za-180 zł. 
kwartalnie, albo rocznie za 720 zł. Wiadomość pod tym samym 
Nrem na 1em piętrze gdzie dzwonek. 

MAGLE dwa do sprzedania w dobrym stanie. Wiadomość 
a właścicielki mieszkającej za Wolskiemi rogatkami pod Nr 3075, 
w domu Lechotyckiego. 

OSOBA płci żeńskiej, mająca pozwolenie od Władzy Edukacyj- 
Rej, Życzy sobie udzielać lekcje języka Francuzkiego, Nauk Klas- 
sycznych, i Muzyki, jeżeli kto życzyć sobie będzie, na własnym 
tejże Fortepjanie. Wiadomość w Drukarni Rarjera. 


wia AMATORÓM OGBODNICEWA. 
Cebulki kwiatowe w wyborowych gatunkach, z naj- 

celniejszych źródeł w Hollandji, nadeszły w tych dniach; z nich 

oddajemy : Y 


ó ,Myacynty, z podaniem kolorów i nazwisk, 75 sztuk 
E + w tyluż gatunkach za rs. 15. > 
E „ Sztuka zaś stosownie do gatunku od 7*/, do 30 kô: sr, 
Mi „ z rozmaitych dobrych gatunków mięszane bez poda- 
a nia nazwisk i kololorów sztuka po kop: sr: 10. 
z „tutejszego chowu do wysadzenia w gruatsz: „ 5. 
= [Tulipany pojedyncze, Due de Tholl . sztuka „ 5 
ZJ. n . dubeltowe, Tournesol . . . ditto „. 7*/a.. 
"©" |Narcyzy, Incomparable . . dito „5. 
2 wez Orange Phoenix . ditto „- 10. 
SE YÓRSIOR . > altto 0525. 
z|Tacetty,. . . . . ditto „ 10, 
z | Jonquilie> dubeltowe URO? - „sę, 1a 
a > pojedyncze . . . .-.. . O y 5. 
£ (Krokusy, (Crocus) w 5u kolorach . ditto —, ró "4 
ge Scilla sibirica, . . . . . . . ditto ,„ 5, 
Tulipany pojedyn: Duchesse de Parma ditto „77/4. 
! Monstreuse ditto o, 4. 


| : á ranne w różnych kolorach. 
„ mięszane kopars. 1 kop: 20. 


©. ,„ zwyczajne mięszane kopa ko: sc: 60. 
-" dabeltowe, Blaue Flagge sztuka kop: sr: 


15. 
i „a La Gandeur- — ditto w 15, 
5 «„,  Owerwinnar ` ditto o, 2:40 
5 ń Rex rubrorum ditto è 13/42 
- ò Couronne Imper: ditto p 15. 
a B Gelbe rose ditto 4 4, 
„8 m; Gloria Solis . ditto ai 12x 


w różnych kolorach mięsza- 
ne, kopa rs. 1 kop: 20. 
á Opróczpowyżej wymienionych, posiada- 
damy jeszcze znaczną ilość innych tak 
pojedyncych, jak i dubeltowych gatun- 
ków, z których oddajemy sztukę po kop: 7*/4. 
Nareyzy białe, wonne, dubeltowe, kopa rsr: 4.  * 
Ińoromy Cesarskie. (Fritillaria imper:) sztuka poko: sr: 20. 
Lilim lancifolium album . . ditto rsr: 1. 


do chodowania w gruncie. 


" „ rabrum . „ii dittof? „44.jasłów 
w Browni amiet shni E0P1 Ga -ditto GU e ch s 4 
D longiflorum « se es osn dittokop:sr: 30; 
r tigrinum gaahi + ditto, 10; 
= „nmbellatam .-. „. „ -« ditto >, 30, 
»  '  pomponicum-. . . . ditto  , 15, 
a eroceum umbellatum . ditto» , 15, 
ý candidam (Lilie białe). ditto- ,, 73/44 


—Przytem zwracamy uwagę na nasze Wruskawki, których 
najwłaściwszym czasem przesadzania jest koniec lata i początek” 
jesieni; w tym celu oddajemy z naszych powszechnie jako wy- 
borne znanych gatunków, tuzin Flanców w 6u gatunkach za rs: 
4; kopę zaś za rs: 3.— Nadmieuiając, iż. sprzedaż wyżćj wy- 
mienionych Artykułów tylko do końca Października trwać mo- 
że; oczekujemy przychylnych poleceń. — Bracia Hoser. — Ulica 


Jerozolimska Nr 1582 lit: å. 
KAGYAGKAGKE 
„adi łych, pół i ćwierć baryłkach; oraz Porteru i£ 
Piwa Angielskiego, w całych i pół bu-8 
telkach oryginalnego, z Browaru Barklaj Perkins et C% 
w Londynie, otrzymał znaczny transport, Handel Win i Korze-x 
ni Piotra Kędzierzawskiego, przy ulicy Długiej, Nr 587, wprostś$ 
domu zwanego Lasockie. — Tenże Handel zaopatrzony jest% 
zawsze Świeżemi transportami €ytrym Gardejskich i Mes-$) ` 
syneńskieh, na Skrzynki i kopy- - 
( VOO CG 


? OCO O X») ITOO CO QQ 
ŚLEWZI najwyborniejszych Ho 
(Neue Holliindsche Jäger Matias Heeringe), ww ca-© 


„i 
vg 


W Dobrach Chiliczki i Skolmowie, pod- Piasecz- 
nem, zabrania się chodzenią na Polowanie my- 
śliwym; gdyż kto się poważy, Sam sobie winę przy= 
pisze gdy straci Fuzję i Psa. 


OOO 


S 


Mandel pod firmą A. Geneli et Comp: przy ulicy Krako:- 
Przedm: pod Nr 445 istniejący, w tych dniach przeszedł na wła- 
sność Leonarda Kowalewskiego, i takowy pod firmą Leonard, 
nadal prowadzony będzie. ÊN 

©soba wyższego urodzenia, płci żeńskiej, mająca zamiar 
udania się za kilka tygodni na Kaukaz, życzy sobie zabrać się na 
koszt wspólamy z przyzwoitą płci swojej osobą, wyjeżdźającą 

stamże, lub do Odessy, Kijowa, lub Stawrepola. Z okazji zaś 
jej wyjazdu są dosprzedania, KARETA, cztery Krzesła Napo- 
leonki zwane zupełnie nowe, Stoliczek palisandrowy, Dywanik 
Perski, Samowar mały, i nne rzeczy. Wiadomość w Handlu Sy- 
gar i Galanterji, P. Matuszewskiej, przy ulicy Długiej w Hotelu 


Drezdeńskim. 
8 tami; Kareta podwójna, z siedzeniem małem na przo- 

dzie, bardzo mało używana, z Kuframi i Waszą; 
Kocz składany, już używany, z powodu wyjazdu, jest do sprze- 
dania. Obejrzeć można codziennie aż do Środy, na miejscu w ho- 
telu Krakowskim, gdzie Szwajcar wskaże. 

Dwie Kolumny marmurowe, pamiątka bitew pod Auster- 
litz i Jena, wygrane na Loterji Brylautów i Kosztowności, i osza- 
cowane przez właściwego Taxatora na rs. 100, (podług $ 15go 
tejże Lote:), są do sprzedania za czwartą część powyższej ceny. 
Wiadomość przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 13515. 
wd ysiky 6019606 Wiysybydy IB 
3 JUSTUS MARLAND, 


DENTYSTA. 


P Zaleca się, tak z wyrabiania zębów sztucznych, bez żadnych Q 
są drutów i haczyków, jako i z wynalazku osadzania ang 


Para Honi angiel:, kasztanowatych, młodych, 
zdrowych i dòbrze uježdžonych, razem z Chomon- 


w sposób zupełnie nowy, oraz z plombòwania zepsutych 
jzębów za pomocą nowo wynalezionej massy; mieszka w Ho- % 
telu Europejskim pod N° 6; udziela codziennie konsulta- 
cie, od 9tej rano do 5tej po południu. 

SA Podaje się do wiadomości, ze w Mieście Ostrowi, Po- 
sy, wiecie Ostrołęckim, Gubernji Płockiej położonym, 
A = ód miasta Ostrołęki o wiorst 36, od miasta Łomży o 
4 wiorst 35, od miasta Warszawy o wiorst 98 odległem; 
przy Trakcie: bitym Białostockim, znajduje się do sprzedania 
z wolnej reki Døm drewniany aa podmorowaniu, dachówką kry- 
ty, z dwoma obszernemi piwnicami murowanemi, mieszczący w s0- 
bie Pokoje gościnne, i obok. Zajazd dla podróżnych. Oprócz tego 
znajduje się dwie Officyny drewniane na podmurówaniu dachów- 
ką kryte, Dziedziniec obszerny, Gruntu ciągłego w polu 3 Po- 
włoczki, i Ogród: obszerności Żch: morgów przy domu. Wartość 
tych possessji Średnio obliczona złotych dwadzieścia tysięcy czyli 
rubli srebrem trzy tysiące. Mający przeto chęć nabycia tych Nie- 
ruchomości, zgłosić się zechce do Walerjana Gąssowskiego Oby- 
watela w Mieście Lomży mieszkającego. 

Dnia 29go b. m. 0 w. pół do 12ej w południe, pewna Osoba, wy- 
szedłszy ze Sklepu P. Niweta Fabrykaata Rękawiczek, na ulicy 
Żabiej, zgubiła ry pary RIĘRAWICZER kozłowych, w bibułę 
zawiniętych; uprasza się uczciwego Zaalazcę, 6 zwrot takowych, 
do powyższego Sklepu, za nagrodą. 

mkuchnią Angielska Żelazna, przenośna, wynalazku Stein- 
kellera, z Rotłem, znana z wielu zalet, w dobrym stanie, jest do 
sprzedania za połowę ceny, pod Nr.726 przy rogu ulicy Leszno 
Orlej. Stróż Marcin wskaże. 

Potrzebna jest Panna uzdatniona do Strojów Damskich, w n.. 
Lublinie, Bliższą wiadomość powziąźć można pod Nr 1250 przy 
ulicy Nowy-Świat, u Pani Qlszewskiej, 

Przeszło o 140 wiorst od Warszawy, a około 7 wiorst od je- 
dnej z główniejszych Stacji Drogi Żelaznej Warszaw:-Wiedeńs:, 
jest do wydzierżawienia, pod: korzystaemi warunkani,-$iorzel- 
nia i Browar, ze wszystkiemi przyrządami. Wiadomość 
przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1344, na 2m piętrze, od fron- 
tu, wSrodẹ i Piątek od 9ej rano do 42ej w południe. 


W Dobrach Żmudź w Pcie Krasnostawskim, w Obwodzie Cheł- 
mińskim, 14 wiorst 6d'm. Chełma, potrzebny jest w jak naj- 
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FABRYKA GWOŻDZE MASZYNOWY 
? w Male ń e u. s 
Powziąwszy wiadomość, iż niektórzy z detalieznie sprzeda- 
jących Gwożdzie maszynowe z Fabryki pochodzące, pozwalają; 
sobie nie tylko wyjmować po kilka kóp Gwożdzi z fasek, aleg 
adto 'przesypywać numera tańsze do skrzynek droższych, ma% 
Sobie za obowiązek ostrzedz kupujących, iż odtąd, aby zapo-f 
biedz. podobnym nadużyciom, każda skrzynka, oprócz numeru ig 
zwykłych cech,opatrzona będzie kartką na której wymienioneg 
będą : ilość kóp, waga netto. i brutto. Tym sposobem każdy% 
przy kupnie. Gwożdzi przez przeważenie skrzynki, może się 
przekonać, czy takowa jest nie naruszoną, bo waga powinna 
GH zupełnie z kartką zgodzić. Masię rozumieć, że waga jest 
pudowa. 


Kuan ze > 

powoda prędkiego wyjazdu, jest do sprzeda- 

nia POWÓŻ, na 4ry osoby, mocno zbudowany, 

zdatny do miasta, i do podróży, za bardzo nizką 

cenę. Wiadomość na: Koszykach w Jerozolimskich 
barakach, u Kapitana Kosacz. 

Potrzebny jest dla Kawalera, Pokój z Przedpokojem, mniej 
więcej w środku miasta, przy porządnej familji; mający takowy, 
raczy zostawić adres, w Składzie Win P. Thiel, przy ulicy 
lańskiej, w domu W. Brun. 


Dnia 28 b. m. z podwórza domu Nro 1245, zginął 
lA Pies, Wyżeł tavantowaty z kasztanowatemi usza- 


mi i takiemiż łatami na bokach i grzbiecie, ogon 
* krótki ucięty. Kto go odprowadzi pod powyższy Nr, 
otrzyma rs. 3 nagrody. Wiadomość u Stróża. 


Nie bez przyczyny: 

WIDOWISKO Pana KROSSO, na Foxalu. 
CODZIENNIE, zaczyna się 0 godzinie 6*/,. 

BOWILE Ananasowe i Brzoskwiniowe, na prawdziwym wi- 
nie reńskiem, rozgrzewające Żołądek, a osobliwie dla dam, szkla- 
neczka po kop: 10, (Pastilles de Gomme). Pralines aux Amandes 
grillices, czokoladowe pralines a la Vanille i czokoladowe prali- 
nes a la Likier, Limonada w masie, Malinowa, Cytrynowa, Wi- 
Śniowa, Pomarańczowa funt po kóp: 60. Bonbon a la gellće, Pate 
pectorale, Pate de Jujubes, orazAnanasy zagraniczne, świeże, w bar- 
dzo pięknym gatuuku, sprzedają się po cenie przystępnej i t. d., 
it. d. —Ć. Grohnert, ulica Senatorska Nr 461. s 

NAUCZYCIEL TAŃGÓW SALONOWYCH, podaje do 
cy Publiczaej wiadomości, że udziela lekcje tak w swojem 
ji mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach; 
"— przytem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale ni- 
uczyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat50, 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót- 
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5ciu tadców najpotrzebniej , 
szych, Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy- 
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110 przy ulicy Piwneje 
trzeci dom za Kościołem, na 1m piętrze; zastać go można od go- 
dziny 9 zrana doSej wieczorem. — Piotr Śliżyński. 


| i Y Węgier- g 
Oa skich, nadszedł do Składu Win: i Towarów Kolo- 6 


pojaloych, Stan: Rozmanśth, przy ulicy Nowy-Świat.$f 


Pierwszy transport 


= i U 
Winogrom Nadreńskich, nadszedł pierwszy transport do 
Hańdla Włady: Rudnickiego przy rogu ulic Krakow:-Przedm: i 
Seuatorskiej Nr 457. , 
©) TP> <> P> 09 OEM P> > HO > >> P> d 
Jutro, w Zakładzie Gastronomicznym, przy ulicy Trębackiej» 
w domu dawniej Grasowa pod Nr 642, odbędzie się próba Bi- 
gosu z kapusty; a pojutrze iiełbasy domowej roboty. 


W Druk: Rurjera Warsz:.-—- Wolno drukować d. 18 (30) Sierpnia 1857 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszowański. 
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